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CZĘŚĆ I 

Kraj lat dziecinnych. Spotkanie 
przy stole. Spór o Kusego i Sokal.a. 
Dziewczyna w ogór kach. Grzyto­
bra.nie. Zjawisko w papi lotach budzi 
Tadeusza. Plany myśliwskie T el i ­
m eny. Ogrodniczka wybiera się na 
w i el k i świat i slucha nauk opiekun­
ki. Strzelcy wracają. Wielkie zadzi ­
wieni e Tadeusza. Zgoda ulatwiona 
za vośredn'ictwem mrówek. 

Rzut oka na ówczesny stan poli-

Zbigniew 
Poprawski 

tyczny Litwy i Eur opy . Karczma. 
Em isari.usz. Astr onomi a W oj ski ego. 
Kometa 

P r z e r w a 

C ZĘŚ Ć li 

U klady z Ry1ww em. Emi gracja. 
Wróżby w i osenne. W kroczenie wojsk. 
Umizgi u lana z dziewczyną . Przed­
stawienie w odzom n a.rzeczonych. 
K oncert nad k oncertami. Epi log. 
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DLACZEGO 
„PAN 
TADEUSZ"? 

.„bo jest tQ najświetniejszy, naj­
prootszy i naj bogatszy, naj ulubień­
szy nasz poemat ; 

... bo na „Panu Tadeuszu" uczyli­
śmy się czytać - n ajpierw te wier­
sze pod obrazkami Andriollego: 
o Zosi, k tóra „kladnie por'lczoszk i 
białe, ażurow ", i o ulanie, co ta l 
„ jak słonecznik w błyszczącym koł­
paku", po em in ne, trudnie jsze d o 
zrozumienia dla ki l kul tniego umy­
słu, trochę ta jerru1icze, zawsze jed­
n k bardzo pociągające; 

„.bo w „Panu Tadeu zu" z każdym 
roki m odkrywało się nowe piękno­
ści , wied2.a o nim pomna:ż.ala ię 
w raz z naszym własnym rozv ·oj m : 
in t eresowały n as n a jpierw kury 
szurpate i kog utki czubate i t rzódka 
b ialopucha liśćmi kapusty znęcon a , 
potem oczy ' śc ie miłosne perype­
tie Tade usza, potem ponury dramat 
J acka Soplicy i pięlmej Stolników­
ny - potem, kiedy i dla n as przy­
szedl „ów czas ok ropny", czas woj­
ny, emigracj i i w ielkiego postu­
niewoli, zupelnie szczegól nego zna­
czenia nabrały takie ersety jak: 
„bitwa! gdzie? w które j s tron ie? 
tają młodzieńce.„", albo „wojna 

Polskę, braci , będzi m P ola ka ­
mi .„" i tej „nowinie, co j ak ka­
mień z nieba spadała", i w zmianka 
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o „żołn ierzu tułaczu, który borem, 
lasem idzie'', a wreszcie, wraz z doj­
rzało cią rodził się zachwyt dla 
.,; schodów i zachodów słońca, dla 
dr zew ojczystych i gatunków grzy­
bów, z k tórych żaden nie jest bez 
użytku - i dla tej Zosi w zielonej 
sukience, co rządziła tańcem, „jak 
anioł nocnych gwiazd obrotem" ... 

Wydaje się, że jak dla Mickiewi­
cza nowogródzki zakątek, tak dla 
bardzo wielu z n as właśnie owe 
„dwanaście ksiąg wierszem" stano­
wi nasz własny „kraj lat dziecin­
nych" , które ra d zi byśmy witali my­
ślami . 

Nie trzeba chyba szerzej w yja­
'niać, że trudną, choć wdzięczną 
pracą jest wybór i układ fragmen­
tów z dzieła tak ogromnego i tak 
skończenie d ookona lego. Podam cy­
fry: obecna adaptacja obejmuje nie­
całe 1300 wiers zy, poemat liczy ich 
blisko 10 ooo„. 

Obawiam się , że ni znajdzie się 
ani jeden ucz tnik spektaklu, któ­
ry by nie zechciał upomnieć się o ta­
ki czy inny, pominięty dzisiaj wą­
tek, epizod lub opis. 

A jednak.„ czy wracając do „Pa­
na Tadeusza" często czytamy go od 
„deski do deski", ksiąg dwanaście 
z epilogiem? Nie, po p rostu prze­
wracamy kartki w poszukiwaniu 
ulubionych fragm ntów, lub też 7.a­
t rzymujemy si przy napotkanych 
p rzypadkowo i w tej chwili jakby 
na n owo odkrytych. 

Takie właśnie wspólne wertowa­
nie ulubionej książ i p roponuje 
swojej publiczności Teatr Jednego 
Ak tor . 

Mam nadzieję, że wśród stron ic, 
które zatrzymają dzisiaj naszą uwa­
gę, każdy znajdzie i szczególnie ulu­
bione i nowoodkryte. 

Danuta Michałowska 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO IMPREZ ARTYSTYCZNYCH W KRAKOWIE 
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W REALIZACJI SCENICZNEJ 
DANUTY MICHAŁOWSKIEJ 
REP ERTUA R: 

J erzy Andrzejewski 

„BRAMY RAJU" 

Adaptacja: D anuta Michalowska 
Muzyka: Krzysztof Penderecki 
Wspólpr. art.: Zbigniew Poprawski 
Kier . l iterack ie: L idia Żukowska 

Józef Bedier 

„DZIEJE TRISTANA I IZOLDY" 

Przekład: T adeusz Żeleński 
A daptacja : Danuta Michałowska 
Muzyka: Jerzy Kaszycki 
Wspólpr . art. : Zb igniew P oprawski 

K p . 304164 - !OOO - G - 30 (923) 

Szolem Alejchem 

„PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI" 

Przekład: Manuel Rym pel 
Jakub W ujek 

Adaptacja: D anuta Michałowska 
Wspólpr. art. : Z bign iew Poprawski 
Scenografia: Wanda Fik 
Muzyka żydowska ludowa i synago­

gal na 
Skrzypce: Mieczysław Malecki 

W PRZYGOTOWANIU: 

W XX ROCZNICĘ B IT Y P OD 

ST UDZIANKAMI 

Jerzy Zagór ki 

PANCERNI 

WAGADU 
Bajki murzyńsk i e 
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„ ... Kraj lat dziecinnych! 

On zawsze zostanie 

Swięty I czysty 
jak pierwsze kochanie, 

Nie zaburzony 
błędów przypomnieniem, 
Nie podkopany 
nadziei złudzeniem 
Ani zmieniony 
wypadków strumieniem. 
Gdziem rzadko płakał, 
a nigdy nie zgrzytał, 
Te kraje r a d bym 
myślami powitał, 

Kraje dzieciństwa„." 

(Ad am Mickiewicz: 
„PAN T ADEUSZ 
Epilog) 
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